
„Znowu idą Święta”

Świąteczna rozmowa z Kabaretem OT.TO
*

Kabaret OT.TO, fot. Agnieszka Paszyńska
Nikt  chyba nie  przypuszczał,  że  po ponad dwudziestu latach Ci  trzej:  Wiesław
Tupaczewski, Andrzej Tomanek i Ryszard Makowski znów staną wspólnie na
scenie oraz, by razem będą pracować w studio nagraniowym. A jednak zgotowali
swoim fanom mikołajowo-świąteczny prezent artystyczny!

*

Agnieszka Kuchnia-Wołosiewicz (Wielka Brytania):

“Znowu idą Święta” – 18 listopada 2022 roku swoją premierę miał singiel

https://www.cultureave.com/znowu-ida-swieta/


promujący całą świąteczną płytę Kabaretu OT.TO.  Jakie przesłanie niesie
ten utwór?

OT.TO:

Zaczęliśmy od tego utworu, bo jego tekst dotyczy najpierw listopada: „Choć dopiero
jest  listopad to  nie  będzie  żadnym faux pas,  by  prezenty kupić  już”.  Następnie
tekstowo  przechodzimy  przez  Black  Friday  do  samych  Świąt.  Jest  to  taka
uniwersalna  piosenka  przedświąteczna,  która  ma  nas  powoli  wprowadzić  w
bożonarodzeniowy nastrój i przypomnieć normalne Święta. Ostatnie lata, niestety,
odciskały swoje piętno także na nich.

Czy  wspólne  spotkanie  trzech  członków  grupy  zapowiada  jedynie
okazjonalny,  wspólny  krążek  “Wesołych  Świąt”,  czy  też  wracacie  na  scenę?

Trudno mówić o spotkaniu okazjonalnym. Praca nad tym wydawnictwem trwała już
w marcu i kwietniu tego roku, kiedy to postanowiliśmy napisać nowe piosenki. Potem
były aranżowane przez Wojciecha Kostrzewę, a następnie mialy miejsce próby z
Chopin University Big Band, który prowadził Piotr Kostrzewa, tata Wojtka. Kolejny
etap  stanowiły  nagrania  w  studiach  Polskiego  Radia  realizowane  przez  Rafała
Paczkowskiego.  Teraz trwa intensywna promocja płyty.  Powstała rownież wersja
telewizyjna tych piosenek dla TVP. Poza tym w czerwcu wystąpiliśmy na Festiwalu w
Opolu. Trudno mówić o powrocie, bo kabaret OT.TO, pomimo dwudziestojednoletniej
absencji  Ryśka,  działał.  Po  jego  powrocie  można  mówić  o  nowym  otwarciu.
(uśmiech!)

Jak  doszło  do  tej  ponownej  współpracy,  na  którą  ogromnie  cieszą  się
sympatycy Kabaretu?

Pod koniec 2021 roku doszło do spotkania Wieśka i Ryśka. Po tej rozmowie okazało
się, że dawne więzy nie zerwały się całkiem i postanowiliśmy wrócić do działań,
które  dały  nam  popularność  w  latach  dziewięćdziesiątych.  Niestety  Andrzej
Piekarczyk,  który  już  wcześniej  zapowiedział,  że  chce  skończyć  działalność
estradową,  nie dał się przekonać do tej nowej (choć starej) formuły, ale być może
pewnego dnia zechce wrócić i tak jak czekało miejsce na Ryśka, czeka i na niego.



Pomimo swego rodzaju przerwy w Waszej współpracy fenomen OT.TO trwa.
W  ostatnim  rankingu  “Plejady”  zajęliście  piąte  miejsce,  pomimo  braku
czynnej aktywności na scenie jako grupa.

Jak  już  wspomnieliśmy,  Kabaret  OT.TO nigdy  nie  zaprzestał  działalności.  Może
ostatnio był trochę mniej aktywny medialnie, także z powodu pandemii, ale wszystkie
lata aktywności zostały wzięte pod uwagę w tym rankingu i,  jak się tam dobrze
przyjrzeć, można mówić nawet o czwartym miejscu.

Jak  sądzicie,  co  decyduje  o  takim  sukcesie  OT.TO?  Nie  chcę  niczego
sugerować, ale myślę, że na tle innych kabaretów z lat 90. coś zdecydowanie
Was wyróżniało i nie zgubiliście tego po dziś dzień?

Naszym wzorem były kabarety z dwudziestolecia międzywojennego, mieliśmy nawet
składankę piosenek z  tamtego okresu,  jak  i  wspaniałe  kabarety  z  PRL-u,  bo to
paradoksalnie  był  dobry  czas  dla  satyry.  Zaczynaliśmy  zresztą  na  początku
dziewięćdziesiątych lat u Janka Pietrzaka w Egidzie. Natomiast stworzyliśmy własny
styl,  bo  czasem nam było  nawet  bliżej  do  rewelersów,  niż  do  kabaretu typowo
skeczowego. Podczas pracy nad płytą Wesołych Świąt poczuliśmy wręcz młodzieńczą
energię, która nas niosła na początku działalności.



Kabaret OT.TO, fot. Agnieszka Paszyńska
Plany OT.TO?  Co, gdzie, kiedy i… dlaczego? (uśmiech!)

Po pierwsze udało nam się odkupić nasz katalog, dziesięć płyt, z dziewięćdziesiątych
lat od firmy, która je posiadała i  będziemy czynić starania, żeby nasze nagrania
zaistniały  ponownie.  Oczywiście  także  w  Internecie.  Chcemy  też  opracować
materiały video z tamtych lat. Wiele osób nas jeszcze pamięta, ale wyrosło już nowe
pokolenie, które za dobrze nie zna OT.TO. Chcemy zadbać o nasz dość pokaźny
dorobek. Współpraca z Big Bandem okazała się na tyle owocna, że zamierzamy ją
kontynuować  i  nagrać  pogodną,  rytmiczną  płytę  na  lato.  Poza  tym  będziemy
realizować programy telewizyjne i  radiowe, a także nie zapomnimy o scenie, bo
spotkania z widzami to niezwykle przyjemny aspekt naszej profesji.

Dziękuję bardzo za rozmowę i życzę Wesołych Świąt!

rozmawiała: Agnieszka Kuchnia-Wołosiewicz

*



„Znowu idą Święta” – najnowszy singiel Kabaretu OT.TO


